"Ychodzi we wtorek,czwar- 
"ki sobotę, Co sobote dora- 
ony jest arkosz R oz mai- 
tasci, pisma ku pożytkowt 

abawie. Prenumerata Ga- 
SAY z Dodatkiem i Rozmai- 
taciami wynosi: na kwartał, 
ae odhićrających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
Porziameie lwowskim 5 zr. 
42 kr., na wszelkich innych 
ucztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
MW. Prenumerata półrocz- 
te wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna, : 


Sobota 


G. K. V E T. A. 
LWOVY K. A. 


N” 248. 


Dodatek do Gazety Lwowa 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. 78 
umieszczenie w Dodatka 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garment) 
ta pićrwszy raz 3 kr., aaa 
ki żdy nastepujacy raz tylka 
po 1 12 kr. mon, konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obruchowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje lylko. 
frankowane listy, 


10. października 1846. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Okólnik e. k. Rządu o ustanowienia w Galicyi sadu do- 
raznego na zdrajców stanu (po raz Sci). — Okólnik c. k. Rzędu o wyśledzeniu w Galicyi ludzi 
podejrzanych i uwiadamianiu o nich (po raz 3ci), — zWiednia. os eee 
Hiszpanija: Rząd tai przed narodem protestacyję Anglii i zagrabia zieńniki © tém pi- 
zaco. — Flota angielska.— Anglija: Głos dzieńnika Morning. Chronicle o sprawie hiszpań- 


i ié ja: Objaśnienie t 
skij. — Parlament ma być wcześnićj otworzony. — Francyja 0 1 yczące stę 
„a ambasadora angielskiego, co do zaślabienia księcia Montpensier. — Rosyja: Zna. 


czenie ukazu cesarskiego o emancypacyi chłopów w Frólestwie Polskiem. 
Cholera obróciła się z Persyi ka prowincyjom rosyjskim. — Znowu pożar 


mp Der tetttttt 


— Nowiny. 


— T ur cyj a: 
w Adryjanopofu, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Ar. 58161.) Kreisſehreiben 
des k. F. galiziſchen Landes⸗Guberniums. 
treffend die Einführung des and: 
rechtlichen Verfahrens gegen Hoch⸗ 
verräther. 
Seine k. k. Majeſtät haben mit Allerh. Entſchlie⸗ 
kung vom 15. September l. J. das ſtandrechtliche 
erfahren gegen Hochverräther anzuordnen geruhet. 
as in Vollziehung dieſer A. h. Anordnung von 
zm außerordentlich bevollmächtigten Hofkommiſſär 
für „Galizien Grafen Rudolph von Stadion erlaſſene 
reisſchreiben wird in Folge hohen Hofkanzleidekrets 
zem 23. September I. J. 3. 3138401879 in der 
lage zur öffentlichen Kenntniß gebracht. 


Lemberg am 6. Oktober 1846. 
Franz Freiherr Krieg von Hochfelden, 
Gubernial-⸗Präſident. 
Leopold Graf Lazanzky, 
Gubernial⸗Viece-Präſident. 
Franz Mitis, 
Gubernialrath. 


© kólnik 
o. K. galicyjskiego Gubernijum 
z krajowego. 
O ustanowieniu sądu doraźnego na 
zdrajców stanua 

Najjaśnicjszy Pan raczył najwyższą uchwałą 
z dnia 15go września t. r. ustanowić sad dora- 
źny na zdrajców stanu. 

Okólnik , wydany w uskatecznieniu tego naj» 
wyższego rozporządzenia przez nadzwyczajne- 
go pełnomocnego Komisarza nadwornego dia 
Galicyi, hrabiego Rudolfa Stadiona, podaje sie 
obok stosownie do dekretu wysokićj Hancelaryż 
nadwornćj z dnia 23go września t. r. do liczby 
813811879 do publicznój wiadomości. 

We Lwowie dnia Ggo października 1846. 


Frańciszek Baron Krieg von Hochfelden, 
Prezydent gubernijalny, 
Leopold Hrabia Lazanzky, 
Wice-Prezydent gubernijalny. 
Franciszek Mitis, 
Rada ca gubernijalny. 
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(Ar. 58161) Kreisſchreiben 


Ueber das ſtandrechtliche Verfahren ge: 
gen Hochverräther und den Muf: 
ſtandsverſuch für Galizien mit Wus 
ſchluß der Bukowina. 


Seine Majeſtät haben Sich durch die vorgefome 
menen Anzeigen: daß die innere Ruhe in den Koͤ⸗ 
nigreichen Galizien und Lodomerien durch gefährliche 
Umtriebe und Aufreitzung des Landvolkes zur Ems 
pörung neuerdings bedroht werde, bewogen gefun- 
den, zum Schutze des Lebens, Eigenthums und ges 
ſetzlichen Zuſtandes der Einwohner Galiziens die 
Anwendung der durch die Umſtände gebothenen au⸗ 
ßerordentlichen Maßregeln zu genehmigen, und am 
15. September l. J. bis auf weitere allerhöͤchſte 
Verfügung das ſtandrechtliche Verfahren gegen 
Hochverräther für die in der gegenwärtigen Verord⸗ 
nung bezeichneten Fälle anzuordnen: 


Das ſtandrechtliche Verfahren iſt gegen diejeni⸗ 
gen einzuleiten, welche nach Kundmachung gegenwär⸗ 
tigen Kreisſchreibens: 


a) Andere auf was immer für eine Art zu dem $. 
52 lit. b. I. Theils des Strafgeſetzbuches be: 
zeichneten Verbrechen des Hochverrathes, oder 
in hochverräthiſcher Abſicht zu dem Verbrechen 
des Aufſtandes oder Aufruhrs (SS. 61 und 66 
I. Th. St. G. B.), wenn auch ohne Erfolg, auf⸗ 
fordern, oder zu verleiten ſuchen; 


p) in hochverräthiſcher Abſicht der bewaffneten 
Macht thätlichen Widerſtand leiſten, oder an 
öffentlichen Beamten, obrigkeitlichen Perſonen 
oder an Wachen Gewaltthätigfeiten verüben; 


£) fih einer Volksbewegung oder Zuſammenrottung 
mit bewaffneter Hand anſchließen, der Auffor⸗ 
derung der Obrigkeit oder bewaffneten Macht, 
ſich von der aufrühreriſchen Zuſammenrottung 
zu entfernen, nicht ſogleich Folge leiſten, und 
während des Aufruhrs mit Waffen, oder an⸗ 
dern Mordwerkzeugen verſehen ergriffen werden. 


Die gegenwärtige Verordnung iſt nach vierzehn 
Tagen nach der erſten Einrückung in die Lemberger 
polniſche Zeitung für kundgemacht zu halten. 


Ueber die Zuſammenſetzung des Standrechtes und 
das dabei zu beobachtende Verfahren erhalten die 
F. k. Behörden die nöthigen Weifungen. 


Lemberg den 6. Oktober 1846. 
Rudolf Graf Stadion, 


E. k. außerordentlich bevollmächtigter Hofkommiſſär 
für das Königreich Galizien. 
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O sądzie doraźnym dla Galicyi, wyla- 
czając Bukowine, na zdrajców 
stanu i usiłowanie powstania: 


* 

Najjaśniejszy Pon przoz otrzymane donieste- 
nia, że pokój wewnętrzny w Hrólestwach G% 
licyi i Lodomeryi przez niebezpieczne zabiegi 
i podburzanie włościan do powstania, znowo 
jest zagrożony , widział się spowodowanym , 20 
zwolić dla obrony Życia, majątku i prawnego 
położenia mieszkańców Galicyi na użycie naker 
zanych przez okoliczności nadzwyczajnych środ- 
ków, i dnia 45go września t. r. aż do dalszego 
w tćj mierze najwyższego rozporządzenia usta” 
nowić sad doraźny na zdrajców stanu w wyszcze- 
gólnionych w niniejszóm rozporządzeniu przy- 


padkach : 


Pod sad doraźny mają być ci oddani, którzy 
po ogłoszenia niniejszego okólnika : 


a) Drugich w jakikolwiek sposób do zbro- 
dni zdrady stanu, oznaczonćj w (. 52. lit. C. 
Cześci I Ustawy karnćj, albo w zamiarze 
zdrady stanu do zbrodni rozruchu albo bun 
tu ($$. 64 i 66 Części 1 Ustawy karnćj 
chociażby i bezskutecznie wzywają albo u“ 
wieść usiłują ; 

b) w zamiarze zdrady stanu sile zbrojnój czy?” 
ny stawiają opór, albo na urzędnikach p% 
blicznych, osobach zwierzchviczych, alba 
na straży popełniają gwałty, 


c) do powstania ludu lub kupienia się zbroj” 
no się przyłączają , wezwania zwierzchność” 
albo siły zbrojnój do oddalenia się od Li 
towniczego skupienia się natychmiast ” 
usłachają, i podczas rozruchu z bronia 15 3 
ku lub innémi narzędziami zaböjezem! U 
dą pojmani. 


aa . ngt érni 
Niniejsze rozporzadzenie należy we ozter” 


ście dni po pićrwszóm umieszczenia w 

cie Lwowskiój polskićj uważać za ogłoszod* 
jee’ 
po” 


Względem złożenia sądu doraźnego i 
postępowania dano e. k. władzom stosowne 
lecenie. : 


We rote dnia 6go pazdziernika 4846. 


Rudolf hrabia Stadion, 


ra 
e. R. nadzwyczajny pełnomocny komie 


nadworny dla Królestwa Galicył: 


(Ar. 58161) Kreisſehreiben 
des k. k. galiziſchen Landes⸗Guberniums. 


Betreffend die Entdeckung und Anzeige 
verdächtiger Meuſchen. ; 
Das in Folge Allerhöchſter Entſchließung vom 
3. September l. J von dem außerordentlich bevoll⸗ 
mächtigten Hofkommiſſär für Galizien Grafen Ru- 
dolf von Stadlon bezüglich der Entdeckung und An⸗ 
zeige verdächtiger Menſchen, erlaſſene Kreisſchreiben, 
wird anliegend in Folge h. Hofkanzlei⸗Dekretes vom 
28. September l. J. Z. 313814879 hiemit zur alle 
gemeinen Kenntniß gebracht. 
Lemberg am 6. Oktober 1846. ) 
Franz Freiherr Krieg von Hochfelden, 
Gubernial⸗Präſident. 
Leopold Graf Lazanzky, 
Gubernial-Vice-Präfident. 
Franz Mitis, 
Gubernialrath. 


Gr. 581010 Kreisſchreiben 
über die Entdeckung und Anzeige ver⸗ 
dächtiger Menſchen für Galizien mit 
Ausſchluß der Bukowina. 
Da die ſtrafbaren und gefährlichen Umtriebe, wel⸗ 
e von Emmiſſären und Aufwieglern in hochverrä⸗ 
theriſcher Abſicht unternommen werden, eine verdop⸗ 
delte Wachſamkeit zur Hintanhaltung verbrecheriſcher 
Atentate erfordern, fo wird in Folge Allerhöchfter 
ntſchließung vom 15. September l. J. bis auf weis 
tete allerhöchſte Verfügung folgendes verordnet: 


Wer Jemanden in ſeine Wohnung über die Nacht 
aufnimmt, oder beherbergt, und hievon die Anzeige 
an die Obrigkeit oder den Gemeindvorſtand binnen 
du, Stunden nicht erſtattet, wird mit Arreſt von 
tei Tagen bis vier Wochen beſtraft. 

§. 2. 
5 Ein Schenkwirth, welcher zur Beherbergung nicht 
ui Ötiger iſt, und Jemand über Nacht aufnimmt, 
LUD mit Arreſt von Einer Woche bis zu Einem 

Onate betraft; und von dem Schenkhauſe abge⸗ 
ſchaft. a 
A F. 3. . 

Die Gemeinde⸗Vorſteher und Ortsobrigkeiten ha⸗ 
e Paßvorſchriften ſtrenge zu beobachten, und 
oder tige Menſchen, welche ſich über ihren Beruf 
Oni, > Befugniß, fh im Orte aufzuhalten, nicht 
mies ausweiſen können, dem erponirten Kreiskom⸗ 
te oder dem vorgeſetzten Kreisamte zur Amts⸗ 

ung ſogleich zu überliefern. 


©Kkólnik 
Ca Ka galicyjskiego Gubernijum 
krajowego, 
© wysledzeniu ludzi podejrzanych i 
uwiadamianiu o nich. | 
Okólnik, wydany przez nadzwyczajnego peł- 
nomocnego komisarza nadwornego dła Galicyi, 
hrabiego Rudołfa Stadiona, w skutek najwyż- 
szćj uchwały z dnia 15g0 września t. r. podaje 
się obok stosownie do dekretu wysokićj kance- 
laryi nadwornéj z dnia 23go września t. r. do 
liczby 31381}1879 niniejszćm do publicznćj wia- 
domości. 
We Lwowie dnia 6go pażdziernika 4846. 
Fraheiszek Baron Krieg von Hochfelden, 
Prezydent gubernijalny. 
Leopold Hrabia Lazanzky, 
Wice-Prezydent gubernijalny. 
Frańciszek Mitis, 
Radzca gubernijalny. 


O K S In IK 
© odkrywaniu ludzi podejrzanych i 
uwiadamianiu o nich w Galicyi, 
wyłączając Bukowine. 

Ponieważ Karygodne i niebezpieczne zabie- 
gi emisaryjoszów i podzegaczöw w zamiarze 
zdrady stanu podwojonój wymagają czujności 
dla wstrzymania zbrodniczych zamachów, więc 
rozporządza się w skutek najwyższćj uchwały z 
dnia 15go września t. r. aß do dalszego w tćój 
mierze najwyższego 1 co następuje: 

1. 

Rto kogo do swego pomieszkania na noe 
przyjmuje, albo mu daje gospodę, a niedonie- 
sie o tem zwierzchności albo przełożonemu 
gminy w ciagu 24 godzin, będzie karany are- 
sztem od trzech dni pe cztórech tygodni. 

2. 

Szynkarz, który nie jest upoważniony do przyj- 
mowania w gospodę, a przyjmuje kogo na noc, 
będzie karany aresztem od jednego tygodnia aż 
do miesiąca, i usunięty z szynku. 


$. 3. j 

Przełożeni gminy i zwierzchności miejscowe 
powinni ściśle przestrzegać przepisów o pa- 
szportach, i ludzi podejrzanych, niemogących 
się należycie wykazać ze swego powołania albo 
też upoważnienia do bawienia w miejscu, od- 
dać zaraz w ręce eksponowanemu komisarzo- 
wi ałbo przełożonemu Urzędowi cyrkułowe- 
mu dla przedsigwzigcia z nim czynności urzę» 
dowej. 
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§. 4. 

Die Dominifal s Verwalter, Mandatare und Gez 
meinde:Vorfteher, welche paßloſen oder verdächtigen 
Menſchen Unterſtand gewähren, ihre Verheimlichung 
entweder ſelbſt vermitteln, oder nur zulaſſen, und 
die Ablieferung derſelben an den erponirten Kreis⸗ 
kommiſſär oder das Kreisamt unterlaſſen, oder ver⸗ 
eiteln, ſind: wenn ſolche Uebertrettungen nicht nach 
der Vorſchrift der SS. 54 und 55 I Theils des 
Strafgeſetzbuches behandelt werden können, mit 
ſtrengen Arreſte von einem bis drei Monate und 
dem Verluſte des Amtes zu beſtrafen. 

5 


Die Unterſuchung dieſer Fälle hat das zuſtändige 
Kreisamt nach Vorſchrift des II Theils des Straf- 
geſetzbuches vorzunehmen, und die zu verhängende 
Strafe in Vollzug zu ſetzen, wenn gegen das Ur⸗ 
theil der Rekurs binnen 24 Stunden bei dem Kreis- 
amte nicht angemeldet und binnen drei Tagen bei 
demſelben nicht überreicht würde. 

= 6 


Durch die vorſtehenden Beftimmungen tritt in 
den hier nicht berührten Fällen keine Aenderung in 
den beſtehenden Vorſchriften und Strafgeſetzen ein. 

Lemberg den 6. Oktober 1846. 

Rudolf Graf Stadion, 

k. k. außerordentlich bevollmächtigter Hofkommiſſär 

für das Königreich Galizien. 


4. 

Rządzcy dominikalni, mandataryjusze i prze” 
łożeni gminy, którzy dają przytułek ludziom 
bez paszportu albo podejrzanym, w ich ukry- 
ciu albo sami pośredniczą, ałbo go tylko dopu* 
szczaja i odstawienia ich do komisarza ekspo- 
nowanego zaniedbuja, albo też je udaremniśją: 
mają być w razie: jeżeli takie przestępstwa 
nie mogą być podług przepisu ss. 54 i 55 
Części I Ustawy karzącój sadzone, karani sei- 
słym aresztem od [jednego do. trzoch miesięcy 
i utratą urzędu. 


(.5 
Śledztwo tych wypadków ma właściwy urząd 
cyrkułowy podług przepisów Części II Usta- 
wy karnćj przeprowadzić, i karę nalo2yd sig m8- 
jaca wykonać, gdyby przeciwko wyrokowi nio 
zapowiedziano w ciagu 24 godzin rekursu U 
urzędu cyrkułowego i nie podano go do niego 
w ciągu trzech dni. 
- Gp 
Co do nietknietych tu wypadków istniejące 
przepisy i ustawy karne zadnéj przez powy? 
sze postanowienia nie doznają odmiany. 
We Lwowie dnia 6go października 1846. 
Rudolf hrabia Stanlons 
c. k. nadzwyczajny pełnomocny komisafz 
nadworny dla Królestwa Galicyi. 
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— Z Wiódnia. — 


JCKMość raczył najwyZszem postanowieniem 
a dnia 26. września b. r. nadać najłaskawićj 
hrabiemu Stanisławowi Skarbkowi god- 
ność tajnego radzcy z uwolnieniem od taxy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Eliszpanija. 

Z Madrytu dnia 24 września. Mini- 
strowie używają ciągle wszelkich sposobów, by 
prawdziwe stanowisko kwestyi dotyczączćj za- 
ślubienia, przed Hiszpanami utaić, i żeby wier- 
ny wyraz tutejszćj publicznćj opinii po za Pi- 
reneje się nie dostał. — Onegdaj zagrabiono 
wszystkie dzieńniki opozycyjne, a wczoraj skon- 
fiskowano dzieńpik Espaniol dlatego, Ze ogło- 
sił, iż angielski rzad protestacyję przeciw za- 
slubieniu Infantki założył. W Barcelonie przy- 
wołał do siebie jeneralny kapitan Breton 
redaktorów tamtejszych dzieńników i oświad- 
czył im, Że każdego, który tylko jedno słowo 
przeciw zaślubieniu księcia Mon tpensier 
w swoim dzieńnika umieści, rozstrzelać każe. 
Ministrowie posuwają się jeszcze o jeden krok 
dalój, i każą w swych dzieńnikach ogłaszać, 


że założenie angielskićj protestacyi jest siczć” 
róm zmyśleniem. Ja powtarzam, tak piste 
korespondent Altyem. Preuss. Zeitung, ze pl? 
Bulwer przesłał onegdaj prezydentowi ©" 
nistrów protestacyje, złożywszy wieczore® 
wprzód z polecenia swój monarchini gratulat” 
ję Krölowej Izabeli, z powodu mającego ” 
stapid jéj zaslabienia. Wczoraj przedpotudoiel® 
przybył do niego powtórnie goniec z Lon er 
z tym ponowionym rozkazem, aby wszelkie 
siłami sprzeciwiał się zaślubieniu Infantkl > 
Żeby zwrócił uwagę hiszpańskiego rządu na 19 
jakie akutki to niezważanie na angielską Pro 
testacyję za soba pociagnać może. E 

Angielska exercytacyjna eskadra na Śródzie= 
ném morzu odpłynęła od Kadyxu do Lizbon, 
Po odpłynięciu dwóch okrętów do Ang 
składa się ona jeszcze z siedmiu okrętó” len 
jowych, a między temi sa dwa okręty © ! kie 
pokładach i jedna lekka fregata, WSZY” 4 
razem maja 676 dział i 5838 ludzi okrg9” 
osady. Komunikacyje z Angliją będzie 
mywał admirał parostatkami , które W 
tarzo, Kadyxie, Lizbonie i w Korku 
stawione. 
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Wielka Brytanija i Erlandyje. 
Z Londynu dnia 29. września. Wiado- 
mosd o protestacyi angielskiego ambasadora 
W Paryżu przeciw zaślubienin księcia Mont- 
Rie" z Infantka, otrzymano tu onegdaj, 
ednakże sądząc podług zdania dzieńuików 
Whigowskich, niezdaje się, aby rzad chciał 
* całą energiją popierać tę protestacyję , czyli 
to przedstawienie. Prawda, iż zewszechmiar 
Jesteśmy oburzeni na ten krok Francyi, ale 
Ghcemy aby on sam przez się został ukaranym, 
nie spodziewamy sie ze strony Anglii faktycz- 
Lego wystąpienia przeciw planom francuzkiej 
Polityki.  »Protestacyja angielskiego rządu ,* 
ke Morning - Chronicle przeciw zaślubieniu 
„Sięcia Montpensier, została tak w Paryzu 
Jakotóż w Madrycie doręczona. Nie potrzeba 
ło całkiem tego formalnego oświadczenia dla 
Przekonania rzadöw Francyi i Hiszpanii, jak 
Wielkiego nieukontentowania doznał angielski 
gabinet z powoda tego zamierzonego związku. 
omienione rządy były na to przygotowane. — 
ač sama droga, na którćj tę intrygę przy- 
ledziono do skutku, okazywała dokładne o 
wej przewinie przekonanie, które obu stroń- 
nietwom oszczędziło zdziwienia zpowodu tego, 
CO nasz rząd uczynił. Jestto najniebezpiecz- 
niejszy polityczny krok, jaki tylko Król Fran- 
uzów od czasu swego wstąpienia na tron uczy- 
hit, jeżeli pomimo protestacyi angielskiego 
a nisteryjam to zaślubienie przywiedzie do 
“utku. Gdyby to była kwestyja o jakie wiel- 
ko, Narodowe interesa, gdyby ona obchodziła 
ET albo nawet tylko samolubstwo francuz- 
"go narodu, gdyby się opierała na jakowój- 
Adé szórszćj i poważania godniejszćj podsta- 
©, jak na indywidualnój chciwości powiększenia 
be wtedy na wszelki sposób myślelibyśmy so- 
cy Że nawet spokojny sad pana Guizota 
ógł uledz pokuszeniu, i Ze on mógł poświę- 
© przyjacielskie stosunki obu narodów takie- 
U przedmiotowi, który dla jego kraju obje- 
bels, korzyść , a jego rządowi i monarsze za- 
k spieczą popularność. Atoli obchodziż ta 
int Ya istotnie to, co zowiemy narodowemi 
tr Tesami Anglii lub Francyi ? Co do Francyi, 
tanie jest poniekad odpowiedzióć na to py- 
rządy, ak niekonsekwencyjna jest mowa jej 
w pg 1 jej dzieńników. Zapewniają Anglije, 
è t niarze usuniecia wszelkiego podejrzenia , 
ta x zaślabienie nié ma Żadnego politycznego 
real a więc nić ma także politycznego 
pełnię 4. jest ono tylko sprawa familijna zu- 
Mental omowego charakteru, który tak senty- 
tom © jest przedstawiony , jak tylko z po- 


Magiem jed 


ednego milijona zgodzić się może. — 


Odwróciwszy się zaś od Anglii i postawiwszy 
się naprzeciw francuzkićj opozycji, wtedy za- 
ślubienie to przestaje być sprawa familijna. — 
Opozycyję wydrwiwają, nie dlatego, że sie 
stara udaremnić zamiary Króla, lecz dlatego‘, 
Że poświęca rhonore i slawe« i interesas Fran- 
cyi. Co z tego dwojga jest prawda? Jedno 
z nich przecież musi być nieprawda. Wszakże 
nie mona Anglii z jednćj strony pojednać, 
mówiąc, że zaślubienie to nie powiększa 
wpływu i potęgi Francyi, a z drugićj strony 
chcióć oraz pozyskać sympatyję opozycyi, u- 
trzymując, Ze to właśnie przez zaślubienie się 
dzieje. Przystępujemy tóm do nieprzyjemnego 
roztrząsania różnicy, która między interesami 
narodu a panującćj familii zachodzi. Interesa 
Francyi niemoga być w żaden sposób przez to 
zaślubienie poparte.  Pomińmy tn wszelkie 
zerwanie przyjacielskich stosunków z Anglija, i 
wyobraźmy sobie tylko ten przypadek, iżby 
francuzki dwór stał się centralnem ogniskiem 
polityki hiszpańskiego strońnictwa. Ze się to 
stanie, jest tak pewna, jak to, że książę 
Montpensier hiszpańską księżniczkę do tui- 
leryjów wprowadzi. Ależ równie nie bedzie 
to z pożytkiem dla interesów Francyi, jeżeliby 
który z członków panującój jéj familii w woj- 
nę o następstwo tronu zawikłanym został. — 
A jednak jak podobnym do prawdy, a nawes 
niezawodnym jest takowy rezultat, jeżeli tera- 
źniejszy plan będzie przywiedziony do skutku. 
Maz familija Montpensier wstąpić na tron 
hiszpański, jeżeli ten tron nie będzie miał na- 
stępcy w prostćj linii? Nie może to być dla 
interesów Francyi z pożytkiem, chcióć pytanie 
to rzeczywiście potwierdzić. Anglija nie mia- 
ła nigdy samolubnego interesu w tćj kwestyi. 
My nie szukamy żadnego innego wpływu , jak 
tylko tego, który jest słuszna wynikłością 
wzajemnćj urzędowćj i handlowej komunikacyi. 
W Hiszpanii nie chcemy mieć do czynienia, 
jak tylko z hiszpańskiemi zdaniami i intere- 
sami, i nie chcemy równie Francyi napotykać 
w Madrycie, jak Hiszpanii w Paryżu. Dlatego 
tóż miech oba narody nie zawiśle jeden od 
drugiego istnieją. Francyja może łatwo pokój 
świata zaburzyd, gdy będzie postawiona w ko- 
nieczności nadania wagi zaprzeczonemu prawu, 
albo gdy po téj i po tamtój stronie Pirenejów 
panować zapragnie. Wtedy Anglija nie sama- 
jednaby wystąpiła, lecz także inne europej- 
skie mocarstwa niedopuściłyby takiego narusze- 
nia traktatu.a 

Dzieńnik Standard donosi: Sadza tu po- 
wszechnie, Ze parlament już dnia 4. listopada, 
do któregoto Pa jest odroczony , przystąpi 
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do istotnego załatwiania spraw publicznych. 
Podług dawniejszych pogłosek, pobudką do 
tego spiesznego zwołania parlamentu, są dalsze 
środki dla zapobieżenia niedostatkowi w Irlandyt. 


F' rancyja. 


Z Paryża dnia 30.września. Że oświad- 
czenie angielskiego ambasadora do francuzkiego 
rzadu względem zaślubienia księcia Mont pe u- 
sier nazbyt mocnym wyrazem jako protesta- 
cyję oznaczono, zdaje się, pomimo ogłoszonego 
już artykułu w Journał des Debats, coraz bar- 
dzićj potwierdzać. Czytamy w Dyplomatycznćj 
Revue, która pod tytułem Porlefeuille wycho- 
dzi, izwykle dobrze jest zawiadomiona, nastę- 
pojacy, jak się zdaje, półurzędowy artykuł : 
sW jednym z angielskich dzieńników, który wy- 
chodzi w Paryżu, postrzegliśmy umieszczoną 
wiadomość, która sobie nadaje powagę urze- 
dową, a podług którćj ambasador pewnego wiel- 
kiego mocarstwa miał doręczyć rządowi Króla 
energiczną  protestacyję przeciw wypadkom 
w Hiszpanii, które dzisiaj za dokonane fakta 
uważać można. Doniesienie to musimy spro- 
stować wten sposób, że rząd nie otrzymał ža- 
dn&j protestacyi, któraby nadmieniony charak- 
ter na sobie miała. Oświadczenie zdaje się że 
nastąpiło ; lecz takowe zawierało sie, jak sły- 
chad, całkiem po prostu w nocie, którą (z Lon- 
dynu) do pełnomocnego ministra w Madrycie 
pana Bulwera posłano; — w nocie, która się 
ogranicza na powszechne uwagi, i nie zawićra 
żadnego upomnienia (injonclion) lub dokładućj 
instrukcyi wzgledem jakowego aktu zrzeczenia 
się (acte de renonciation), którego Hiszpanija 
ani z jakowego prawnego powodu, ani též na 
mocy jakiego istnącego traktatu , Zadad może. 
Zakomunikowana w Paryża, do angielskiego peł- 
nomocnego ministra w Madrycie wymierzona 
nota, daleka od tego, aby miała na sobie cha- 
rakter protestacyi, wyraża tylko ubolewanie 
sprzymierzonego gabinetu z powodu tego zbyt 
wielkiego pośpiechu i z powodu tćj tajemnicy, 
zjakiemi, jak mu się zdaje, tak ważna nego- 
cyjacyję prowadzono. Słowo rprotestacyja* nie 
mogło być użyte w nocie, i nigdzie się w nićj 
nie znajduje. Przeciwnie zaś słowa: rprzyja- 
cielskie stosunkie sa trzykrotnie powtórzone, 
jakoż można pojąć, Ze tylko temi słowami 
mógł być wyrażonym stan stosunków ustalo- 
nych między trzema sprzymierzonemi rzadami.« 
Również i dzieńnik National, który od nieja- 
kiego czasn zdaje się za pośrednictwem pana 
Thiersa otrzymywać wiadomości od angiel- 
skićj ambasady, nadmienia o nocie lorda P a l- 
merstona, wręczonćj panu Guizotowi 


przez angielskiego ambasadora, jak nastepufe: 
»Diugie milczenie angielskiego gabinetu“ mów 
tenże dzieńnik, »miało naturalny powód. Ga- 
binet ten dostawszy się w skutek niespodzia- 
nego wypadku do stéru rząda i nieposiadająć 
w izbie niźszój jak tylko pożyczoną wiekszość; 
mógł się obawiać, aby przez swój pośpiech nie 
wywołał przeciwników, którzy w roku 18% 
jego ostre wystapienie mu zarzucali. Hwestyſe 
o zaślabieniu Hröélowéj i Infanıki była trakto- 
wana w Eu między lordem Aberdeen i pe- 
nem Guizotem, w obecności Królowój Wik- 
toryi i Króla Francazów. Whigowski mini- 
ster musiał naprzód dowiedzićć się dokładnie: 
co podczas tćj uroczystćj konferencyi mówiono: 
A zatóm ze owojćj strony nie odezwał on 838 
aż wtedy, gdy od lorda Aberdeen iSir Ro- 
berta Peel otrzymał zapewnienie, ze 14 

oni jako tóż ich przyjaciele silnie wspićrać #2 
będą w jego oporze przeciw zawarciu takiej 
sprawy, którą oni (Peel i Aberdeen) 78 
oszukaństwo (fricherie) — angielski wyraz mie 

być jeszcze estrzejszym — uważali. Wtedy do- 
pióro zredagował lord Palmerston prze” 
słany panu Guizotowi dyplomatyczny do- 
kument. Ma on, jakeśmy juź nadmienili, bat” 
dzo grzeczną i umiarkowaną formę ; opićra SiĘ 
na stypulacyjach Utrechtskiego traktata. Ate 

obok tego traktatu istniał także drugi, Który 
aczkolwiek tylko ustny, ale dla ministrów me 
siał być tém świętszym , ilcže za świadków 

ręczycielów miał Królowe angielską i Bró‘ 
Francuzów. Na tym fakcie opićra się lo 

Palmerston: przypomina on, Ze niemal 
przed dwoma miesiacami przesłał pan Guizot 
w téj sprawie dyplomatyczna note, na którą 
gabinet whigowski nie dał odpowiedzi dla tego: 
ponieważ wprzódy chciał być dokładnie za 


domionym o zaszłościach w Eu. Podczas gdy 1 
sta 


gielskiego ambasadora w Madrycie, bez wiedzy 
angielskiego ministeryjum, które kilkakrot® 2 


nota i rozwija potóm zarzuty; jest ona 2 * 
kićm umiarkowaniem ułożona, 
wióra te dwa słowa: Remonstracyję i pro 
stacyjg.“ 
Mosyja. 
»Gazeia Wractawakas zawióra pod 


2 l- 
września nastepujący artykuł znad granicy Paa 
skićj : 


dotem 28- 


„Ukaz cesarski z d. 26. maja (7- czerw. 
zwrócił jak wszędzie tak i u nas, 
uwagę na siebie. Każdy tłumaczy `“ 
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®mäncypacyje włościan w Hrölestwie Polskiem 
podług swoich własnych uprzednich wyobra- 
en, a dlategoteż czytamy we francuzkich, 

angielskich i niemieckich dzieńnikach naj- 
sprzeczniejsze zdania o tém ważnóm w swoich 
skutkach postanowieniu rządowem. Od czasu 
Wstąpienia na tron Cesarza Mikołaja postępo- 
wał rząd rosyjski ze ścisłą konsekwencyja w 
zasadzie ustalania swojćj potęgi tak wewnątrz 
jak i zewnatrz; Żaden z użytych w tćj mierze 
środków nie został bezowocnym i nie zboczył 
od wielkiego zamierzonego celu, a skutki oka- 
żywały zawsze oględność i konsekwencyje ener- 
Bicanego monarchy. Piotr wielki chciał pote- 
be swego państwa za pomocą obcych, z zagra- 
nicy ściągnionych Żywiołów ugruntować, i prze- 
Prowadził to z surowością i energija, które 
nas zdumiewaja. Najwyższą polityczną zasadą 
zisiejszćj Rosyi jest: oddalenie wszelkiego wpły- 

Wu zagranicy i ukształcenie państwa przez 
Wzmocnienie go w swoim własnym Żywiole, 
-rzy panujących teraz w całćj Europie sympaty- 
Jach dla narodowości, nie może Żadne państwo 
W istocie nic potrzebniejszego i skuteczniej- 
Szego dla ustalenia swojćj potęgi uczynić, jak 
Wszystkie różnorodne części, z jakich takowe 
ne składa, spoić w jedne wielka całość, ma- 
lącą tylko jednę religiję , jeden język, jednę 
ustawę, jednę i te same administracyję i je- 
dnego władzcę. Że Rosyja z rzadką energija 
i konsekwencyją do tego wytkniętego celu dąży, 
! ogromne już skutki odniosła, dowodem tego 
MQ: cała jéj historyja tegoczesna, a mianowicie 
tywane przez nią środki, których ścisłe oce- 

nienie było tak często i słusznie przedmiotem 
<ieńnikarstwa niemieckiego i Żywy udział 

W nas obudzało. Ztąd jednakże wynika, iż 
Wierny swojćj zasadzie rząd rosyjski nie może 
włościanom Królestwa Polskiego nadać Żadna 
„Miarą innych, a zwłaszcza wolniejszych ustaw 
| obszerniejszych praw, jak tę, jakie chłopi 
Tosyjscy już posiadaja; i dla tego, aby wyż 
a. niaukowany ukaz dokładnićj osądzić, należy 
chte prawa i obowiązki chłopów w Rosyi: 1) 
3 top, poddany szlachecki w Rosyi, obowiaza- 
EN odrabiać oznaczoną przez rzad pańszczy- 
EM lub czynsz opłacać. Posłuszeństwo wzglę- 
Sł dziedzica lub jego oficyjalisty nie ma gra- 
Pra, Przez trzy dni w tygodniu može chłop 
au Was dla siebie, drugie zaś trzy dni dla 

dzied „Niedzielę ma wolna. Pogłówne płaci 
Er die za chłopa, i egzekwuje je sobie po- 
WEGA niego. Bez zezwolenia dziedzica nie 
chce chłop opuścić gospodarstwa, jezli nie 
a aby z nim jako z dezerterem postapio- 


no. Zbrodnie Karze sam rząd, wszystkie inne 
występki dziedzic, mający władzę. wsadzać chło- 
pa na kilka lat do więzienia publicznego lub 
we wsi. Ustawy nie bronią dziedzicowi zabić 
albo skalóczyć chłopa, lecz nie dozwalaja mu 
karać go cieleśnie. Dziéwce chłopskićj nie 
wolno się do innego dominijam za maż wyda- 
wać, Chłop nie może być sprzedawanym; lecz 
ta ustawa bywa w ten sposób przekraczana,iż ktoś 
na pozór ziemię z chłopami sprzedaje, a późnićj 
samą ziemię odkupuje; — zresztą wolno jest 
dziedzicowi, posiadajacemu kilka dominijów , 
przesiedlać chłopów z jednój wsi do drugićj, 
chociażby znacznie odległój , wyjąwszy do ro- 
bót fabrycznych. — 2,) Chłopi cesarscy podłe- 
gaja zarządowi, który jest w pewnym względzie 
wojskowym. Hazdy z nich posiada około 40 
morgów ornego gruntu, prócz tego take i 
ogród; odrabia dla dominijam mało, lub wcale 
Zadndj robocizny i płaci czynsz, stosowny do 
swego dochodu, i co dziesięć lat na nowo re- 
gulowany. 3000 chłopów stanowią jedne eko- 
nomiję, Na czele takowćj stoi rządca, sędzia i 
pisarz, wszyscy trzej co trzy lata przez samychże 
chłopów obierani. Żadna posiadłość chłopska 
nie może bez osobnego zezwolenia ministery- 
jalnego i bez dostatecznego powodu być po- 
dzieloną. Do szkoły parafijalnćj chodza dzieci 


* chłopskie aż do 20go roku. — 3) Chłopi skar- 


bowi (kazieńni) mają powszechnie do 68 mor- 
gów ornego gruntu, nie moga takowego prze- 
dawać, płaca czynsz (obrok) i sa do niejakićj 
robocizny obowiązani. Do sądów powiatowych 
wybierają oni sami członków z pomiędzy sie- 
bie. — 4) Wolni chłopi istnicją dopiero od 
ukazu Cesarza Alexandra z dnia 12. gradnia 1801; 
liczba ich szczupła. Podobne układy podlegają 
zatwierdzeniu ministra i samegoż Cesarza. — 


Niemieccy osadnicy maja własność tylko na lat 
dwadzieścia,e 


Turcyja. 


2 Konstantynopola dnia 23. wrze- 
śnia. Najnowsze wiadomości z Trebizondy 
z dnia 16. września donosza, sprzecznie z da- 
wniejszemi wiadomościami, że w Teheranie 
z końcem miesiąca sierpnia jeszcze nie ustałą 
cholera. Liczbę osób, które padły ofiarą 
tćj choroby, podawano na sześć tysięcy. Trzeci 
syn Szacha, Mohammed Szach, umart 
na tę zaraze, i mniemano znowu powszechnie, 
że pomieniona choroba wzięła swój kierunek 
ku Haspijekiemu morzu i prowincyjom rosyj- 
skim. — Wiadomości z Adryjanopoła zawierają 
szczegóły o zgubnym pożarze, który znowu 
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wtöm mieście wybuchnal i dnia 12. września 
wiele domów i500 bud kapieckich zniszczył. 


Jesienne popisy wojskowe odbywały się u 
nas i w tym roku przez dni kilka, i to przy 


najpiękniejszójią pogodzie. Zwykłój koncentra- 
cyi wojsk około Lwowa nie było, tylko zało- 
ga stolicy naszćj należała do manewrów, które 
się rozpoczęły dnia 30. z. m. za rogatkami ja- 
nowskiemi rodzajem przegladu, na który wy- 
stąpiła załoga miasta z sześciu batalijonów 
piecboty, z dywizyjona końnicy, 42 dział ar- 
tyleryi pieszćj i 6 dział artyleryi konnéj. Dnia 
2go, 3go, 6go i 9go b. m. odbyły się właściwe 
manewry z ogniem w okolicy maszój. Jutro 
(jeźli pogoda posłaży) wystapi cała załoga na 
paradę kościelna na placu Jabłonowskich. 

W teatrze polskim ciagle dość głucho, a co 
gorzćj dla dyrekcyi teatru, bardzo pusto; bo 
też i repertoarz od zaczęcia kursu jesiennego 
ciągle bardzo suchotny, co po części przypi- 
sad można smutnemu brakowi piórwszego ko- 
chanka, którego role dotąd nieobsadzone , jak 
wiadomo, wyłacznie do p. Dawisona nale- 
Zaly. — Jedyną prawie nowość od pięciu ty- 
godni stanowiło przedstawienie na dniu 7mym 
b. m. Dnia tego odegrano naprzód komedyjg 
z niemieckiego przełożoną, pod nazwą: Szewc 
zaczarowany ; jestto stara już komedyja, usna- 
ta na myśli starszćj jeszcze, bo pożyczonćj 
z jakićjś bajeczki wschodnićj, i obrabianćj juz 
nieraz: Książę, by rozerwać pańskie nudy, 
upaja szewca trunkiem; pogrążonego we śnie 
każe ubierać w książęce szaty, a zbudzone- 
mu dowodzą wszyscy Ze jest księciem. Po po- 
wtórnóm zaś upiciu się, budzi się biódak na- 
powrót szewcem ; zkąd wypływają rozmaite po- 
łożenia i rozmowy komiczne. — Główną rolę 
tój komedyi odegrał pan Zenopolski, na 
nowo zaangaZowany do tutejszój sceny. Inne 
role, prócz roli kochanki szewca, wybornie 
przez pannę Rutkowskę oddanćj, bardzo 
są nieznaczne, by o nich co powiedzieć warto 
było; uważaliśmy jednakże wiele naturalności 
w grze pani Łozińskićj, o której wstępie 


do teatru naszego wspominaliśmy już w prze” 
szłym miesiącu. Były jeszcze dodane do tćj 
sztuczki i śpiówki utworu pana Zenopol- 
skiego, z satyrycznym dowcipem ułożone: 
Lecz to wszystko stanowiło tylko wstęp do 
właściwego w tym daiu widowiską , którem 
były mimiczne przedstawienia uczuć i namięt- 
ności rozmaitych w 40 zmianach. Wyznać trze” 
ba, Ze niepospolite było to zadanie dla pana 
Zenopolskiego, wyrazić twarzą raz pe 
raz 40 rozmaitych odcieni ; i w ogóle zaprze” 
czyć nie mona, Ze artysta ten zrozumiał za- 


danie swoje, i charakterystykę tychże odcieni ' 


oddał z powszechnóm zadowoleniem widzów. 
Twarz jego zmieniała z dziwną ruchawością 
wszystkie wyrazy; i nawet bez wygłoszenia 
przedwstępnego, któróm pan Krupicki po- 
przedzał każdą przemianę, i bez tych kilku 
słów zastosowanych do uczuć objawionych , 
które za każdym razem dodawał artysta jakby 
podpis przy jakim obrazku charakterystycznym, 
poznalibyśmy 2 samćj twarzy, gniew, za 
zdrość , rozpacz, oburzenie, i t. d. i t. de 
Tọ tylko zrobimy uwagę, że artysta wybierająć 
sobie az 40 przemian, wystawił się na niebez- 
pieczeństwo , iż drobniejsze odcienia uezucio- 
we. jak np. gniewa i oburzenia, smutku i roz- 
paczy, muiój dobitnie i mnićj wyraziście się od“ 
różniały; czego byłby zapewne uniknął, gdyby 
był tylko wziął na siebie oddaoże kilku główniej- 
szych namiętności, obok stawionych w swćj naj” 
dobitniejszéj różnicy. A nareszcie, jakkolwiek 
z jaka taka prawdą oddane były wszystkie nie- 
mal uczucia, zdawało nam się , źe twarz ar- 
tysty (którego talentowi komicznemu zaws29 
należną oddawaliśmy sprawiedliwość), w powa” 
zniejszych uczuciach naginała się mimowolnie 
ku wyrazowi więcój komiczaema, granicz?” 
cemu tak blizko z karykatura. Mimo to wszy” 
stko, radzi byliśmy z tćj próby mimiczećj* 
tyle potrzebnéj artyście dramatycznemu, a WI? 
céj jeszcze ztego, ze pan Zenopolski Pe 
został nadal członkiem naszćj sceny. > 

Wspomniony przez nas artysta teatru Hra; 
kowskiego pan Sturm przybył już do nz 
stolicy, i wystapi na scenie polskiej w 57 ? 
dnia 14. b. m. w dramacie: Oblubienica & 
mermoru. 
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